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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
5  P e te rzb u rg a ,  q 6 . L ip c a .

Z woli T sayiaśu ieyszego  P a lia  ustanowione zo- 
. ,‘nło w  O d e ss ie  naukowe zaprowadzenie pod na
zw aniem  L iceu m  I lic h c il lc u , oraz inne założenia 
służące do rospostrzenienia oświecenia w rozm ai
tych klassaeh mieszkańców tey strony, oddaloney od 
wszelkich U niw ersytetów . O bszerniejsza i scze- 
gółówa wiadomość o tem , będziemy' kom m uniko- 
wać czytelnikom naszym  w iednym  z num erów  na- 
stępuiącycb pism a naszego.

—  C esa rz Jm ść, ca ła  JSłayiaśnieysza R o d z in a  
i Dwór cały iescze się bawią w zamku P eterh o J \  
s k in i , w  okolicach albow iem  tego m ie js c a , iako 
też i O ranienbaum u  odbywaią się woienne m a- 
newra.

—  W  przeszłą Niedzielę iako w  dzień Im ienin  
A a y ia śn ieyszey  C e sa rzo w e j M a r y i ,  i T V ie lk ie y  
Jśię tu cy M a r y i  P a io lam u y  , chociaż Dwór , i 
Wszyscy mieszkańcy tuteysi znajdow ali się na 
W spaniałym obchodzie uroczystości w P e te r h o f ie ,  

Stoiica iednakie oświecona b y ła  wieczorem .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  1 9 .  L ip c a .

Dzień 17. Lipca r. b . b y ł  dniem  dopełnienia 
sm utku i żalu wszelkiego stanu i p łc i mieszkańców 
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tuteyszey sto licy , sm u tk u , który naprzód niesczę- 
sna przed czterm a laty wiadomość o zgonie nieod
żałowanego nigdy X ię d a , Obyw atela i Bohatyra 
Polskiego J o ze fa  Poniatoivskiego-&^r&W \\a, a po
tem  obecność sprowadzonych szanownych zwłok 
iego na ziemię oyczysta, do stolicy nareście, w  
którey się urodził i w ychow ał, odnowiła. Ten 
atoli sm u te k , acz codziennie znowu odnawiaiący 
się w sercu każdego mieszkańca W  arszaw y, ilekroć 
przechodził wedle kościoła S. K rzyża, gdzie te 
czcigodne zwłoki przez dwa lata spoczyw ały , tem  
się przy  naym niey lżeyszym  staw ał, iż można b y 
ło,, kiedy się spodobało, odwiedzić ie , i łze  oby
watelską nad niem i uronić. Aliści dzień 17. b. m . 
przeznaczony z woli dobrego i w spaniałom yślnego 
Cesarza !  Króla naszego A le x a n d ra  I .  na przew ie
zienie ty ch  zwłok do K rakow a, i złożenie ich w  
grobie przygotowanym  dla szanownej' pamięci 
Króla St a n isła w a  A u g u s ta , pozbaw ił nas tey po- 
zostałey po zgonie X ięeia J ó ze fa  P o n ia to w sk ieg o  
iedynej' dla serc naszych ulgi. Lecz przy naym niey 
ta przykra z iedney strony okoliczność nastręcza 
znowu zd rug iey  dla duszy naszey powód do pocie
szenia się i uwielbiania w yroków  Opatrzności Bo- 
skiey wszystkiein mądrze zawsze władnącey. Prze
znaczyła b o w iem , a przez N. Cesarza i Króla Pana
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naszego m iłościw ego uskuteczniły zasczyt dla ś. p. 
Bobatyra naszego oznaczaiąc m u m ieysce wieczne
go spoczynku obok sław ney pam ięci K rólów , Bo- 
hatyrów  Polskich w K rakow ie, przez co nagradza 
nam  nieiako stratę wynikaiącą z zabrania W arsza
w ie zw łok ie g o , i żal stąd pochodzący ko i, za co 
do złożenia naygłębszego podziękowania sobie a 
w ynurzenia wdzięczności w iernem u Jey  woli wy- 
konywaczowi A lexau drow i I. pobudza.

O pis obrzędu wywiezienia, zwłok ś. ]). X ięc ia  
Józefa  Poniatow skiego do Krakowa.

W  w iliią dnia na to z rozkazu N. Cesarza prze
znaczonego przeniesiono drogie zw łoki Xiążęcia te
go z-dólnpgo kościoła Sgo K rzyża, gdzie przez 
dwa lata blisko spoczyw ały , do górnego* i na ka
tafalku postawiono. O godzinie lo tey  zrana dnia 
ii7 g o stanęły wszy ku pięknym  dwa szwadrony ja
zdy z G w ardyi Ces. Ivrolew skiey, ieden S trzelców ,. 
a. drugi U łanów  , przed kościołem  i na początku 
ulicy N ow y Ś w ia t , a tu i  w prostey linii ku Krzy
żom 5 bataiiionów p iechoty , dwa z G w ardy i, a 
trzy  liniiówe. Gałą tą dyw izyią parady dowodził 
J W . Urabia W incenty K ras tu k i  J en e ra ł dywi- 
zyyny , pod nim  zaś Jenerałow ie brygad K urna
to w sk i, S ieraw ski i Stan.; P o tock i.. W szyscy 
Jenerałow ie i OffLeerowie tey  diw yzyi m ieli po
kryte czarną krepą . szlify , szarfy , feldCechy, ła- 
downiće i na lewey- ręce zawiązaną w kokardę. —  
T y m  czasem odprawiało się żałobne nabożeństwo,, 
na k tó rem T iy ł N am iestnik Królewski ', Senatoro
w ie , M inistrow ie, Radcy S tanu , Jenerałow ie i 
w id u  Officerów woysk obu narodów ze znakami 
ż a ło b y , i liczne grono Dam albo w zupełney., albo 
w  cząstkowey ża ło b ie , a prócz teg o ,. pełno ich 
b y ło  w  sm utney i Źałobney postawie po oknach 
domów naprzeciw kościoła i w zdłuż ulicy N ow y- 

| Ś w ia t , oczekujących'ostatniey. chwili pożegnania 
łzam i i westchnieniam i tego , który za życia b y ł  
p łc i ich czcicielem i obrońcą,, ich synów , braci i : 
powinowatych przew odnikiem  dó chw ały  , nare— 
ście p rzy k ład em , iak ich synowie m aią za oyczy-
zne i Króla u m ie ra ć .  Po w ielkiey mszy m ia--
ney przez J W . Biskupa Z am brzyck iego , przemó
w ił  dó nader licznego słuchacza W . J X . Szania
w ski , Kanonik Katedralny. W arszaw sk i, ,  w  te 
słow a :
Atnplius non videbitis faciem meam yos omnes, per 

ąuos transivi.- Act. Ap. cap. 20. ver. 25.
Już więcey nie będziecie widzieli twarzy moiey w y  

wszyscy , wśród których przeszedłem.
<■ O statni raz w  tem  m ieyscu spogladaiąc na te

reszty szacownego Męża , ożyw m y iescze choć coż- 
kolwiek w  sercach naszych uczucia chw alebne, 
które obywatelska wdzięczność i m iłość clirześciań- 

; ska zalecają.- P aw eł Apostoł opuszczaiąc Effezya- 
nów nie m ógł utaić tkliw ego wzruszenia, że ieg o - 
tw arzy iuż więcey nie m ieli oglądać ci wszyscy, 
wśród których przechodził. Podobny głos z tey 
trum ny  , ieżeli nie dó uszów naszych , to do duszy 
dochodzi. Juz więcey nie zobaczemy szanownych 
Zw łok X iecia  Jozefa  P on ia to w sk ieg o , iuż ich 
nie będziemy, odwiedzali w tey świątyni pańskiey; 
iuż ta m y ś l , że są złożone w. HZarszavjie , nie- 
rozrzewni serc naszych! Ale pocieszaymy zasmu
cenie nasze m iłe rn  wspom uieniem  , że przeznaczo
ne są te drogie reszty na długi spoczynek w grobach 
Królów.Polskich Piastów , Ja g ie łłó w , K a zim ier
zów , Zygm untów. Godne dla nich m ieysce ota
czały duszę męża , który przez urodzenie z szano
w nym  dom em  ukochanego Króla naszego S ta n is ła 
w a  A ugusta  po łączony , a osobiśtemi zasługami 
w sław iony , na całym  świecie b y ł  ozdobą narodu 
naszego. C hiubiem y się zaszczytami tego m ęża ; 
iego chwała i na nas spływ a. N ie zazdrośćmy, 
daw ney Stolicy Polski, że posiadać hedzie tak sza
nowna pam iątkę; wszak Kraków  iest sk ładem  sta- 
roży tney wielkości naszey ; niech ią powiększy z 
naszych czasów' i grób X iecia Jozefa  P o n ia to w 
skiego.• O byw atele Rzeczy pospoli tey stróżami bę
dą nieocenionyrh skarbów sław y narodu Po'skiego. 
W ieków oczekiwać w ypada, zaczem w ielki mąż 
powstanie. U b y tie g o  na ziem i króćey trw a czę
stokroć , niżeli życie pospolitych ludzi, którzy w  
dług im  lat przeciągu nic dobrego nie czynią, żyją . 
dla siebie ty lko , i-śm ierć  ich niczyiey nie zw raca; 
uw agi; żyli beż c h w a ły , um ieraią w zapomnieniu 
powszechnem. Zdaie s ię , że Naywyższa O pa
trzność obdarzaiąc rzadkich ludzi szczególnemi 
p rzy m io tam i, wkłada na nich obow iązek, aby tem  
użytecznieysi by li drugim  , im  ich czynami sw em i 
przewyższaią. Błogosławi Opatrzność łaskawa na
tężonym  ty ch mężów usiłowaniom  , i uwieńcza ie 
nieraz pom yślnym  skutkiem , który powszechne 
zadumienie w znieca; nagradza Opatrzność trudy 
ich ż y c ia , i śm ierć bohatyrską długoletnią sławą
na z ie m i, a chw ałą nieśm iertelną w wieczności___
O wieczności! iedyny celu człowieka! cóż iest i 
nay dłuższe Życie na ziem i w porównaniu 7, nieskoń
czoną dusż naszych trw ałością! U czm y sie z osta
tniego tey trum ny  widoku , że cała wielkość świa
towa niczem iest z siebie- ty le  tylko ceniona bydż 
m o że , ile do niey rzeczyw ista prowadzi zasługa.
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Prrez szacowne zasługi doszedł do w ysokiego sto
pnia wielkości na tym  św iecie X iążę J ó z e f  P o n ia 
to w s k i ; oby i u cieb ie W ielki Boże zasługi tego  
m eta  pozyskały wiekuistą nagrodę ! Prosiem y Cię 
o to pokornie sp raw iedliw y, a litościw y razem czy
nów ludzkich S ęd zio , i prosić zawsze będziem y. 
Chociaż te zw łoki m artwe znikną z oczów naszych, 
pam ięć o nich nie zaginie nigdy. —  Dzięki Nayia- 
Śnieyszemu J le x a n d r o w i  ,. w spaniałom yślnem u  
Królowi naszemu ! Z iego dobroci dwa lata docho
dzą, iak m ieliśm y szczęście przyiąć wśród I V a r -  
szawy z przeym uiącym  dusz naszych rozrzewnie
n iem  te sam e reszty X ieeia J ó z e fa  P o n ia to w s k ie 
g o  na obcey p oległego z ie m i, które dzisiay równie 
z łaskawości tegoż Monarchy przy czu łem  uniesie
niu Żegnamy na zawsze niesione do sm utnego sie
dliska O yców naszey O yczyzny. W spieray o Hoże 
tę żałobną podróż'. Spoczyw aycie w  pokoiu drogie 
reszty ulubionego nam wodza ? K ra kó w  zachowa 
was w  długoletnie w iek i, a serca wszystkich Pola
ków grobem  zostaną pam ięci w ielkiego męża , któ 
regoście za życia sk ładały. Tak ie s t, rriezapomnie- 
m y nigdy X ieeia  J ó z e fa  P o n ia to w sk ieg o . Poko
lenia pokoleniom podawać będą iego chw ałę . O by  
dusza iego odpoczywała - w  pokoiu w ieczn ym ! ’ 
A m e n .s .

( D a l s z y  c ią g  y ó z n ie y .)

D y r e k c y ia  Jc ite ra ln a  L o t e r y y  K ra ió w y ch  
K ro les tio a  P o lsk ieg o .

W  dalszym  ciągu obwieszczenia o agituiącem się 
ciągnieniu L oteryi na Maiętność T y szo w c e , w  dniu 
i 4 - b . m . do Gazet podanego, uwiadomią niniey- 
sze in , i i  w  dni (1 ,5 .  h. m . zrana i po południu od
ciągnięto 1600 N u m erów , z których poniżey wyra
żone w y g r a ły , iako to: Nra. 23,201  —  36,9.48
—  49> ° ; 8  —  2 5 , 4 5 0 —  1 0 , 1 7 2 — 45 , 708 ,  p °  
5 czerw. złot.

W dniu 16. b. m . zrana i po południu odciągnięto 
1 ,600 N u m erów , z tych w ygrały  Nra. 3 4 ,1 8 4  —  
8 ,8 7 2  —  7 ,9 5 r> — 4 6 , 45o —  3 6 ,359  —  6 ,8 0 0  —  
4 ,3o6 —  6 9 ,2 7 9  —  54,644  —  3 4 ) '5 6  — 43,901
—  4 0 ,6 2 8 '— 74 ,36 6  —  56 ,6 6 0 —  1 6 , 9 8 9  —■ 
8 3 ,85 o , po 5 cz. z ł . ; N er 7 6 ,1 1 3 , to  c z .z ł . ;  a 
N er 25 ,t)94 , 5o cz. z ł.

W  dniu dzisieyszym  zrana i po południu odcią
gnięto 1 ,600 N u m erów , z tych w ygra ły  Nra.
3 3 , R55  — 7 7 , 3 7 8  —  3 2 , 9 2 9  —  4 2 , 5 3 8  —  
7 9 ,8 2 2  —  2 , 3 5 2  — 8 7 ,2 6 0  — 5 4 , 7 7 8  — 38 ,3  9  3 
7 4 , 8 a 8  —  5 4 , 8 9 7  —  9 , 4 0 6  —  —  5 7 , 8 2 9 1

—  i 4 , 3o 5 .—  1 9 ,7 7 8  —  3 , 3 4 9 , P ° 5 cz. z ł . ,  a 
N e r i o ,5 i 8 , 10 cz. z ł .

Dalsze ciągnienie ninieyszey L oteryi do dnia na-- 
: stępnego na godzinę <)tą rano odłożone zostało.

W  I V a r s z a w ie  d. 17. Lipca 1817'.
K o c h a n o w sk i.
S tr a s z a k  S. J. D.- 

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E . .
S  z  W  A Y C A R Y I A. ,

Z  B e r n ,  12. L ip c a .
8. b. m . S ey m  zgromadzonych od b y ł sw e pier-- 

w sze posiedzenie. Prezes na posiedzeniu tern, u ło 
ż y ł proiekt stosunków-Konfederacji H elw etyćk iey  
tak wnętrznych , iak zewnętrznych. *

W szystk ie d oniesien ia , które odbieram y z - 
Szw aycaryi w sch odn iej-, zawieraią sm utne w y -  
sczegółnienia strat przyczyniących przez, n ies ły 
chane a prawie powszechne w y le w y . W szęd zie» 
ieziora, rzeki, strum ienie nawet w ystąp iły  z brze
gów , i przez zalania pól i łąk przyczyn iły  klęsk i: 
smutku. W  K a is e r s to u l Ą.. b. m . Ren tak dalece 
się w e z b r a ł, iż  zn iósł m o st, który sta ł na nim od 
w iek u ., 5 zas-Aar ty le  m ia ł wody., ile  n ie b y ło . 
iey  w tey rzece od niepam iętnych czasów. U l ic e , ,  
i pierwsze piętra dom ów w  m ieście Z u r ic h  są zu
pełn ie zalane. W od y w  rzece T h itr  doszły nay-- 
w yższej wysokości iaka dała się pamiętać w  roku 
1 7 6 9 . Obszerne pola okryte zbożem  , obiecuiąee 
wkrótce nagrodzić prace rolnika i zakończyć okro
pną nędzę z niedostatku chleba pochodzącą, są do
piero pod wodą W  S c h a fh o u se ,  Ren w z n ió s ł  
sięu a  1 2 cali nad ńaywyższą wy sokość 1 770 ro k u .. 
Jezioro Konstancyieńskie, które poczęło iuż b y ło  • 
opadać, znowu się w'ezbrało do w ysokości prze- 
straszaiącey; droga idąca po nad ieziorem  w  oko
licach R o rsc h a ch  i R h e in e e k  pokryta iest wodą na 
dw ie stopy głęboką. W  wiosce zaś A ltc n rh e ią  
niedaleko leżącey, dachy tylko daią się  w idzieć. -

F  R  A  N  C  Y  I  A . .

S  P a r y ż a , . 1 5 - L ip c a .
Serca wszystkich Francuzów napełnione h y ł j r  

najżyw szą radością z okazyi sczęsłiw ego połogu J . .
I K M .X ięźn ey  B e r r y ,  każdy brał udział w sc z ę - -  
-j ściu Rodziny K r ó lew sk ie j.. M yśl sięgaiac* przy- 
■ szłości o d le g łe j ,  zdawała się w idzieć iak tysiące • 
| przyjem ności: o syp yw ały  dni życia nowo naro-- 
j dzpney X iężuiczki, iak t a ,  iaśnieiąc wdziękam i 
I sw ey  m atk i, wszystkie cnoty i za lety  dziedziczy ła  

po n iey . Ten pierwszy zakład płodności czy n ił 
wszy stkim sercom dalsze n ad zieie .. Nadzioie te- 
nie są nam w yd arte , one się zisczą, nie wątpm y oj



tern. L ecz podobało się Opatrzności aby potem  
królkiem  ukontentowaniu , po tey w ielkiey radości 
nastąpił sm utek i żałoba; niem a iu i  Niąźuiczki ! 
dwa dni ty lko oddychała naszern powietrzem . Bu- 
le tyn  ogłoszony dnia wczorayszego o p o łu d n iu ,d o 
n ió s ł, i i  X ieiniezka b y ła  zdrowa a i do iedynastey 
W w ieczór, po czem oddech iey począł bydź nie
reg u la rn y m , i krążenie krw i nieporządaem , a dnia 
wczorayszego między siódmą i osmą wieczorem żyć 
przestała. Cula Królewska rodzina pogrążona iest 
w  sm utku , nic wyrównać n iem oie zm artwieniom  
X iecia B erry , serce iego dotknięte tak okropnym 
ra z e m , -iedną tylko m a u lgę , i i  zdrowie X ię iney  
M ałżonki iego żadnem u niepodiega niebespieczeń- 
stw u

Król b y ł  w  E lizeum  Burbonów dnia wczoray- 
£zego po południu.

Z a w c zora zaraz po porodzeniu X ię in ey  B erry  
w ysłano  gońców do dworu Neapolitańskiego i H i
szpańskiego. X ie ina  Orleańska m iała  zastąpić 
X ie in e  Syeyliyskąprzy  Chrzcie nowo 'Narodzoney 
a teraz zm arłey  X ie in iczk i, którą Król zaraz po 
urodzeniu b y ł  nazwał Ludw iką E lżbietą d ’Artois, 
.M ademoiselle.

—  Sąd policyi poprawczey 19 b . m . zaym ie się 
-rozsadzeniem processu towarzystwa nazw anego:
Towarzystwo L.wa śpiącego  m iędzy oskarzonerpi 

-znaydnie się sy nowiec Bonapartego.
—  Pani S tae l po długich cierpieniach skoń

czy ła  pełne chw ały  i chlubę p łc i swoiey przyno
szące Życie.

W  l o c h r .
Z  N eapolu  , 29 . Czerwca.

Postanowiono nakoniec aby woyska Austryiackie 
opośe i ły  Królestwo nasze w'końcu przyszłego m ie
siąca. Są to pobudki osczednośći, które zm usiły  
Rząd nasz do przyjęcia tych środkow.

Z  R zym u , 5. L ip ca .
K iedy O yciec Św ięty pow racał s  K a s łe l  G an- 

d o i jo  do stolicy tu teyszey , za poiazdem Jego po
stępow ały poiazdy Nayiaśnieyszey Królowey Ma
ry i L u d w ik i, z Nayiaśniey szym iey Synem  , J .  K. 
M . X ie iney  W a l i i ,  X iąięcia de S a x e  G o th a , i 
więcey lak 50 karet pierwszey szlach ty , i osób zna
kom ity eh.

W szystkie Pamtiące osoby znayduiące się tutay, 
wszyscy M inistrowie i Posłow ie dworów zagrani
cznych , uda’i się albo osobiście albo przez swoich 
’Szam belanów do W atykanu , s powinszowaniem 
scześliwego przybycia do stolicy i odzyskania zdro
w iu Je g o  Świątobliwości.

Po przybyciu sw oiem  O yciec Św ięty daw ał po
słuchania zwyczayne M inistrom  Sw oim  w spra- 
wach ty czących sięre lig ii i Państwa.

Jego  I apiełka Mość. rmanowTa ł M argrabiego 
M a xym  i ! i i a n a ół/u j-J/V//0 pierw szym  ieneralnyrn do
zorcą urzędów Pontyfikalny ch. Ten wysoki sto
pień zawakował przez śm ierć komandora A ltieri.

Uroczystość Św iętych Apostołów Piotra i Pa
w ła , obchodzona b y ła  z zwyczayną okazałością 
w Rzym ie. —  K o p u ła , Faciata , Kolumnada W a
tykanu , i ogrom ny plac będący przed ty m  gm a
chem , oświecone b y ły  w wilią i w sam dzień uro
czy stości, spalono oraz wspaniały faierw erk na górze 
A dryian a.

Z  L iw u rn y , 2 5 . Czerwca.
I ow iadaią, iz gorączka P eto c iia  i zaraźliwa 

szkarla tyn a  ukazały się na fregacie Neapolitań- 
shiey S yren ie , na którey przybyli X iestw o Jch- 
mość O boiey Sycylii Leoj}old  z l\ayiaśnieyszą 
ińałionką swoią; a przeto rozum ieią i i  X ięstw o 
Jchm ość powrócą do Neapolu lądem. —  C horoby 
wspomnione grassuią iescze w niektórych prow in- 
cyiach tn teyszycli, tak po m iastach iako te i  i po 
wsiach.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
—  Zaraźliwa gorączka która się niedawno oka

zała wT C o rk , w  I r la n d y i , tak nagłe czynni postę
py , i i  w krótkim  tym  czasie więcey 700 osob iest 
nią dotkniętych. Szpitale obiąć niemogą coraz po- 
wię .szaiącey się liczby chorych , a przeto musiano 
z roskazu Rządu stawić nu ten przedm iot szałasze.

Kro! Jm sć Pruski zyie w Karlsbadzie bardzo 
pryw atn ie , tak iak i w roku p rzesz ły m , byw a 
często na sali nazwaney Saską ; tam się zwyczayriie 
wieczorami zbiera towarzy stwo nayzuakomits/.ycli 
osob. —  J  K . M .  lubi taniec P olsk i, który prze- 
tańcowawszy razy kilka wychodzi z sali.

— X ieina  Ludw ika PTirtcinbergska  od kilku 
dni iest w Constadb  w  celu u/ycia tamecznych 
kompieli. Dla tegoż przedm iotu znaydnią sie tam  
takie X iestw o Ichm ść oboie H ohenloke-■Oehriu- 
geu.

■—  U rabia de la G a rd e , M inister Francuzki 
przy Dworze B aw arskim , przeiechał przez Sztut- 
gard 16, Lipca iadąc do B aden.

P . S .  M am y honor donieść czytelnikom  na
szym  tu m ieszkającym w sto licy , i i  pism o nasze 
od pierwszego dnia następującego miesiąca Sierpnia, 
będzie się drukować w  drukarni woiennfey , znay- 

. duiącey się na Siennej.


